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możliwość przewrotu w Niemczech.

Wypadki polityczne ostatnich dni wywołały 
zrozumiałe zaniepokojenie. Pochód francuskich 
^ojsk, odwołanie ambasadorów niemieckich z 
Paryża i Brukseli, a na północnym . wschodzie 
zaatakowanie przez nieznanego pochodzenia, 
wojska (bo Litwa wypiera się wszelkiej z. j lmi 
wspólności) słabej placówki francuskiej w Kłaj­
pedzie, jak gdyby dla torowania drogi z  Rosji 
do Niemiec., oto oznaki zewnętrzne, a nie bralc 
też wewnętrznych, które to zaniepokojenie po­
tęgują. A tym czasem rząd milczy i pozwała, 

-na szerzenie sK  f mtastyc-z- 
inycb wiekii. które łatwo doprowadzić mogą do
f iiujlu U isk?i.Viv4 * i i ik:* p lVCZai*'J JKU-l .vt.

Wprawdzie, w jednym z pism niemieci i :h 
pojawiła się informacja, pochodząca podobno 
*  sfor rządowych polskich, że w Warszawie nie 
myśli się o wmieszaniu do sporu francusko- 
niemiećkiego, że o interwencji polskiej prze* 
ciw Niemcom nie może być mowy, ale to słusz­
ne. stanowisko rządu należałoby w formie nie­
wątpliwej podać też do wiadomości społeczeń­
stwa polskiego, które nie mniej od niemieckiego 
w stanowisku rządu polskiego jest zaintereso­
wane

Temfcardziej jest takie oświadczenie potrzeb­
ne, bo jedno z pism prawicowych polskich auten­
tyczność': doniesienia dzienni m berlińskiego za­
kwestionowała, z czego zdaje się, wynikać, że 
prawica polska pragnęłaby czynnego wystąpie­
nia. Polski w tym francusko-niemiecki n konflik­
cie, który łatwo rozszerzyć może swoje ramy 
i na inne państwa,.

Na zachmurzonym firmamencie polityki 
europejskiej musi być stanowisko rządu polskie- 
gó jasno sprecyzowane i pragnęlibyśmy je w i­
dzieć w  zdecydowanem oświadczeniu, że Polska 
oió będzie się wtrącać do spraw /cudzych i rie 
da się użyć za narzędzie w  czyimkolwiek inte­
resie, a stać będzie jedynie na straży praw 
swoich.

Należ\? też zaprzeczyć wszelkim, pogłoskom 
i p totkom. kolportowanym przez prasę berliń- 
iską, jakoby Polska aObowia/.ała się wobec Fran­
cji do zbpojnej interwencji. Takie oświadczenie 
musi być stanowcze i autorytatywne, aby usil­
n y  w so fc ie  wątpliwości. I

.Rząd nie może dłużej m ilczeć i {najbliższe 
posiedzenie sejmu, jeżeli to prędzej się nie sta­
nie, musi się, zająć naszą polityką, zagraniczną 
i stanowiskiem państwa wobec dzirfojszych w iel­
kich i niepokojących zagadnień, to stanowisko 
nie może też być inne jak zdecydowanie poko­
jowe i pod tym względem nikogo nie wolno 
pozostawiać ani przez chwilę w wątpliwości.

Milczenie rządu musi być przerwane i d la­
tego, bo nastroje niepokoju wojennego w pły­
wają najfatalniej aa nasze życie gospodarcze. 
Obok dalszej deprecjacji wabiły i gwałtownego 
podrożeiua życia powstał już niebezpieczny na,, 
htrój niepewności gospodarczej, którego na.

W s j i t a  f o m n s l i j  p o s o a js  s ię i  głgB Rofiry.
ESSEN, 12. ł . (Pat). Wojsku francuskie J be Ok. Przypuszczają, że dziś jeszcze będzie ob- 

obsadziły Oberhauddn, Stegradć, Horst i GkstiY i sadzone Gelsenkirchen.

Wzburzenie w Niemczech.
Możliwość przewrotu politycznego. —- Socjaliści nawołują do zachowania

dyscypliny.
dezwy do pwletarjatu tfszysfJdch państw, 
wreszcie rozwiązanie Reichstagu.

,,Vorwarts“  zaznacza, że w ładze niemiec­
kie nie są bynajmniej zobowiązane stosować 
się db rozkazów osób wprowadzonych gwałtem 
na dany teren. Niemożliwem jest powoławanie 
się na prawo wojenne, skoro idzie o akcję poko- 
jbwąj Mimo powyższych względów „Vorwazts“  
nawołuje nieustannie ludność do zachowania dyV 
ifioypittoy i twzywa ją, aby nie dała się pociągnąć 
do aktów gwałtu wobec cudzoziemców znajdują­
cych się w  Niemczech, zwłaszcza wobec Fran­
cuzów, podkreślając, że każdy zamach skiero- 

łożył na klasy posiadające ciężary wynikające wany przeciw obywatelom innego mocarstwa, 
z odszkodowań, strajk generalny, założenie pro* oznacza, m iljaidowe straty, 
testu w wszystkich mocarstw, wystosowanie o-

PARYŻ, 12. 1. (P a t ) Polradio. Cała prasa 
niemiecka omawia notę francuską, określając ją 
jako oburzającą, niegodną i uwłaszczającą czci 
Niemiec. Zdaniem dzieńrfkÓW, wojna zaborcza 
rui wschodzie i pa zachodzie została już rozpo- 

| czę.ta. Pogwałcenie traktatu .jest faktem dokona­
nym. Stosunki. dyplomatywene z Francją zoątaty 
zerwano.

„Rote Fahne“  (organ komunistyczny) ogła­
sza wezwanie do ludności, stwierdzające, że 
środki obronne powinny być podjęte natych­
miast. Środkami tymi są: zastąpienie rządu kan­
clerza Cuno rządem robotniczym., któryby' na-

Rosja ocze&ojs aircji lomonisfóso niemieckich.
MOSKWA. 12. -1. (AWX Ambasador n ie -F rewolucyjne związki zawodowe w  Rosji i Kiom* 

miecki w Moskwie Rantzau wyjechał przez War- czech. W  związku z tetm mają być ostatnie aresz- 
azawę do Berlina. Podróż ta stoi w związku z towania wśród komunistów dokonane przez rząd 
ostatnimi wypadkami na zachodzie. , francuski. „Prawda“  pisze: Okupacja Ruhry u-

Pj-asu rosyjska poświęca cały szereg artyku- czyni Francję najpotężniejszym państwem w 
łów sprawie okupacji Ruhry, przyczem stwier- Europie przeciw czemu muszą zaprotestować 
dza, że istnieje groza wojfny, której {'przeciw- j Anglja i iWłochy.
działać mogą, jedynie partja komunistyczna i I —•••—- ______________  .

\t • - , - - i i

Po za ję ciu  Kłajpedy
Powstanie ludności miejscowej —

R\GA, 12. 1. (Pat), Komunikat Ag. Tel. o ’ 
akcji litewskiej na terytorjum Kłajpedy: Dnia 
10. stycznia wybuchło w okręgu Kłajpedy po­
wstanie miejscowej ludności. Utworzona została 
Naozelnna Rada obronna, która objęła rządy w 
okręgu Kłajpedy i dąży do przyłączenia lego 
okręgu do Litwy. Hasłem powstania jest: precz 
z niemieckiem wolnem miastem.

KŁAJPEDA, 12. 1. (Pat), „Memeler-Dampf- 
boot“  twierdzi kategorycznie, że w partyzanc­
kich oddziałach, operujących na terytorjum K ła j­
pedy, znajdują się przebrani żołnierze litewscy 
regularnej armji. Powstańcy są doskonale uzbro­
jeni i posiadają kulomioty.

Współdziałanie wojsk litewskich.
W  SPRAW IE NAPADU N A  KŁAJPEDĘ LITW K 

UMYWA RĘCE.
BERLIN, 12. 1. '(Pat). Litewska agencja 

telegraficzna, ogłasza następujący komunikat: 
Dotychczas nie przekroczyły granicy Kłajpedy 
ani regularne ani nieregularne wojska litewskie. 
Rząd litewski powziął ostre zarządzenia zmierza­
jące do uniemożliwienia nielegalnego przekro­
czenia granicy kłajpedzkiej. Wszystkie inne wia­
domości pozbawione są wszelkiej podstawy.

Wal hi w Rłapejdzie.
KŁAPEJDA, 12 1 (Pat.). „Memeler Daiuf- 

bcot* donosi, że w kilku punktach miasta sły­
chać odgłosy strzałów karabinowych ora* kara­
binów maszynowyeh.   _

'orasa
stępstwa nie mogą być dodatnie. Temu wszyst­
kiemu może położyć kres woli ludności odpo­

wiadające stanowisko rządu i sejmu. 
Nie wolno dłużej milczeć-



i „DZIENNIK  MTD01T7* Nr. 10

Francja uzasadnia  sw o ją  politykę.
MO !W P01NCAREG0.

PARYŻ, 12, 1. Pat), Havas. Poincare przed- 
fctawił w Izbie pr bieg konferencji paryskiej. 
Program francuski .wił on, podkreślał, że z 
punktu nudzenia finansowego -Francja nie magik 
zaakceptować ani zmnfojuzenia jej wferzytefn®- 
$&f, ant też przychylenia aię tfo zasymilowania 
spraw wierzytelności francuskich z n.iijifzyso-- 
jusznfezeimi.

Francja zgodziła się natomiast na ogólne 
uregulowanie sprawy długów międzysojusznD 
czych, które by doprowadziło do wydatnego 
zmniejszenia długu niemieckiego. W ten sposób 
Francja posunęła się w ustępstwach Uo ostatecz­
nych granią.

Następnie poddał Poińcare surowej kryty­
ce program angielski, a zwłaszcza punkty jego 
dotyczące komitetu bankierów, oraz obecności 
jednego przedstawiciela Niemiec w łonie rady, 
mającej decydować o sprawach odszkodowań. 
Nigdy — powiedział on —  w .tych ostatnich 
trzech latach nie żądano od Francji, aby obaliła; 
traktat wersalski; Gdyby Francja taki traktat 
zniszczyła, to jaką trwatoiśió i s ilę  m iałby każdy 
hastępny układ, zawarty przez sprzymierzonych. 
Wśród ożywionych oklasków oświadczył mow- 
ca z kolej i, że Tźba nie dopuści do tego, aby 
Francja i Anglja poddały spór w kwestji od­
szkodowań cfo rozstrzygnięcia sądowi rozjemcze­
mu, złożemermu z bankierów. Mimo wielkiej potęgi 
finansistów międzynarodowych, Poincare niema 
ochoty zamianować ich sędziami świata.

Następnie wskazuje premjer na stwierdzone 
Uchybienia Niemiec, w sprawie dostaw dreewa 
i węgla, zauważają.;’,, że Niemcy twierdzą, iż 
sama zaproponowaną, im przez Francję za do­
stawy reparacyjne jest dte. nich,zbyt niska, pod­
czas gdy te same Niemcy tych Karnych przedmio­
tów dostarczały komu innemu po cenach znacz­
nie niższych. i

Komunikat biura W olffa  stwierdza w yraź­
nie —  mówi Poincare —  iż Niemcy odrzuciły 
dostawy koksu z tytułu odszkodowali, Nkemcy, 
które mogą: wytworzyć dwa razy więcej azotu 
niż go potrzebują dla swego rolnictwa kate­
gorycznie odmawiają dostawy ilości koksu nie­
zbędnej dla Francji. Mówca wymienia artykuły 
Układu, które dają poszczególnym, rządom pra- 
wp 'uciekania się do sankcji 'zaznaczając, że 
Chamberlaine uznał formalnie to prawo, na 
podstawie którego dzisiaj inżynierowie fran­
cuscy, włoscy i belgijscy znajdują się w  Essen

Sosłowię powstają z knieftfc i  wznoszą (Owacyjne 
rzyki na cześć ambasadorów włoskiego i .bel­

gijskiego)- Francja, m ów ił dalej premier, nie 
eh,cc zejść ą gruntu traktatu. < ,,

Następnie porusza mowća sprawę przenie­
sienia archiwaum syndykatu węglowego z F.sseu 
do Hamburga. co nastąpiło prawdopodobnie z 
tęgo powodu, że archiwum to zawierało dowody 
przewinień niemieckich oraz przyczyny odwoła­
nia ambasadorów niemieckich. Poincare oświad­
cza dalej, że wszystkie groźby są (daremne, 
gdyby jednak miały one być urzeczywistnione, 
Francja ma na mocy układu prawo kontynuowa:- 
nia swej akcji. Premjer podniósł, że akcja fran­
cusku nie ma charakteru wojskowego lecz dąży 
jedynie do zabezpieczenia wykonania zadań 
inżynierów-. Poincare przyznaje, że bierność 
Anglji kształtuje akcję- tę mniej wydatnie, że 
jednak lepiej jest osiągnąć nieco mniejsze wyni­
ki, aniżeli wogóle nic nie otrzymać. Będziemy 
zawrze gotowi — powiedział mówca - prowa­
dzić rokowania z N ieraoamjt i pomoc Sm. jeżeli 
zechcą utrzymać .pozycję, zagraniczną. Pre- 
mjer wyraził przekonanie, że uczynił zadość 
życzeniom kraju, jeżeli położył kres aż nadto 
łjolesnym ustępstwom i w  ten sposób zabez­
pieczył prawa przysługujące Francji na mocy 
traktatu.

ODPOWIEDZ RZĄDU NIEMIECKIEGO
’ BERLIN, li'. 1: (PatX Rząd niemiecki wrę­
czył ambasadorowi francuskiemu odpowiedź na 
notyfikację co do obszaru Ruhry:

STANOWISKO ANGLII.
LEAFIF.LD, U . 1. (Fat^ Na posiedzeniu 

angielskiego gabinetu roztrząsano dziś sprawę 
obecnej sytuacji w  Europie. Uchwalono prowa­
dzić w dalszym ciągu dotychczasową politykę gą- 
graniczną. oraz dążyć do sprowadzenia do mi­
nimum nieporozumienia pomiędzy żądaniem 
francuskiem a angielskiem,- Wielka Brytanja bę­
dzie nadal reprezentowana w komisji odszkodo- 

i wawczej i w  komisji dto. spraw Nadrenji oraz 
; w Radzie ambasadorów. Angielska annja oku1- 
; pacyjna pozostaje w Nadrenji.

LONDYN, 12. 1. (PatĄ Reuter. Na posie­
dzeniu Rady gabinetowej wysłuchano poglądów 
poszczególnych ministrów co do ogólnego sta- 

,j nowiska oo dg akcji francuskiej i fcelgijskiej, i 
postanowiono, że wojsku angielskie pozostaną 

i nad Renem taJkf dAtjo, dlcpóki akcja francuska w 
1 Zagłębiu Ruhry nie spowoduje żadnych poważ­
niejszych stani.

WŁOCHY SOLIDARYZUJĄ SIĘ 2 FRANCJĄ.
RZYM, 12. 1. (Pat.)v Polradio. Prasa włoska 

określa w następujący sposób rolę W łoch w 
wypadkach w zagłębiu Ruhry: W łochy solida­
ryzują się moralnie z  Francją i jBelgją, które 
zastosowały wojslcbwą okupację Ruhry na mocy 
klauzul traktatu wersalskiego dotyczących uchy­
bień ze strony zwyciężonych. Ta solidarność 
W łoch wyraziła się w sposób konkretny przez 
wysłanie inżynierów włoskich do zagłębia Ruhry 
i objęcia przez nich części kontroli.

— • * * —  i
INTERWENCJA AMERYKI?

LONDYN, 12. I, (Pat\ Reuter y, W aszyng­
tonu. Ponieważ akcja obsadzenia Zagłębią Ruhry 
jest już w  toku,' rząd waszyngtoński' pozostaje 
na tom stanowisku, że sytuacja światowa zale­
ży obecnie <kl roźwoju wypadków w Niemczech.

Z kół rządowych podają, że chwilowym ce­
lem rządu atmrypińskiego jest obecnie uczynić 
wszystko co możliwe, by zapoMoe większym tar­
ciom i nieporozumieniom.

PARYŻ, 12. 1. (Pat). Havas. 2  Waszyngtonu 
| donoszą: Ambasador francuski w Waszyngtonie 
! zawiadomił departament stanu o akcji fran-cu- 
ńkiej i odbył dłuższą konferencję z sekretarzem 
Hughesem.

Z PARLAM ENTU FRANCUSKIEGO-

PARYŻ, 12. 1. (Pat \ Izba odroczy ja 478 
głosami przeciw 86 do pierwszego piątkumie- 
siąca lutego obrady nad interpelacją w spra­
wie obsadzenia, obszaru Ruhry oraz w  sprawie 
polityki urzędu zagranicznego

W STRZYM ANIE TRANSPORTÓW WĘGLA 
Z TYTUŁU ODSZKODOWAŃ.

BERLIN, 12. 1. (PatX Z miarodajnej stro­
ny donoszą* żo na zarządzenie rządu Rzeszy 

, wstrzymany został wczoraj transport węgła, na ­
leżnego z tytułu odszkodowań.

—

Zerwanie stosunków dyplomatycznych.
PARYŻ, 12. 1. (Pat):, Polrad. Poseł niemiec­

ki opuścił Paryż bez uprzedniego zawiadomienia 
o  tem fakcie rządu francuskiego.

—•*»—

Jak się odbywało zajęcie Essen
BERLIN, 12. 1. (A W ^ „Vorwarts“  donosi z  

Essen następujjące szczegóły o wczorajsze] w i­
zycie generała Degoutte u burmistrza Essen dra 

| Luthera. Generał wystał jednego kapitana szta­
bu do burmistrza z wezwaniem, by ten oczeki­
wał go przed bramami ratusza. Burmistrz w od­
powiedzi oświadczył, że gotów przyjąć generała 
w swym biurze. Wobec tego generał w towarzy­
stwie 28 oficerów francuskich, do których przy­
łączyli się francuscy dziennikarze, udał się do 
burmistrza. Przyjęcie miało charakter czysto 
formalny i (nadzwyczaj zimny. Generał francuski 
ośw iadczył bunhistrzowi, że na zlecenie swego 
rządu musi przeprowadzić rozmaite zarządzenia 

j i obsadzi niektóre gmachy, poczerń załoga zo­
stanie w większej tozęśsh z miasta usunięta i 

ł na miejscu pozostanie tyłka komisarz, który

będzie czuwał nad dalszym tokiem spraw. Na 
oświadczenie generała, że musi otrzymać kwa­
tery dla wojska — burmistrz odpowiedział, że 
poddaje się jedynie przymusowi wojskowemu, 
a  równocześnie imieniem miasta zakłada uro­
czysty protest przeciw temu gwałtowi.

Generał Degoutte po przyjęciu protestu do 
wiadomości wyszedł.

WIEDEŃ, 12. 1. (A W )i ,/N. Fr. Presse“  do­
nosi z Essen: Noc minęła spokojnie. Na g łów ­
nym dteorcja! i poczcie rozstawiono straż© fran­
cuskie, obok których pełnią służbę niemieccy 
urzędnicy policyjni. Essen okupowane jest przez 
wojska francuskie w  okręgu 20—30 kim., w  sa­
mem mieście umieszczono około 5.000 żołnierzy. 
Generał Founier wraz ze sztabem ulokował się 
w will i Kruppa, zaś 30 inżynierów rozmieszczono 
na kwaterach prywatnych. Główny zarząd ko- 
leji państwowych przeniesiony został z • Essen 
do Elberfeld. Hotel „Kaiserhof“  zajęty został 
12 b. m. przez wojska okupacyjnej. Wszyscy 
goście musieli do południa opuścjć swe pokoje.

■

STAN OBLĘŻENIA W  ESSEN.
BERLIN, 12. 1. (Pat^ Francuski główno­

dowodzący w Essen kazał rozplakatować w 
mieście rozporządzenie w sprawie ogłoszenia 
na nowym terenie okupacyjnym stanu oblęże­
nia. Rozporządzenie zaznacza, że prasa nie pod­
lega na razie cenzurze, każdy jednak przew i­
nienie wobec armji okupacyjnej będzie surowo 
karane.

MANIFESTACYJNY STHEJK.
ESSEN, 12. I. (Pat.)- Komisja, złożona z  

przedstawicieli wszystkich partji politycznych, 
postanowiia na znak protestu przeciwko okupa­
cji zagłębia Ruhry, aby w  dniu 15 bm. wszystkie 
fabryki i zakłady przemysłowe przerwały pracę 
na przeciąg 15 minut. Styreny fabryczne dadzą 
sygnał do wstrzymaniu pracy. Ruch kolejowy ma 
być wstrzymany na 10 minut.

ADJUTANT PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ
W ARSZAW A, 12. I. (AW ). Min. Sósńkowski 

zatwierdził obsadę personalną adjutantury gene­
ralnej prezydenta. Adjutantem generalnym został 
pułkownik Zaruski, kapelanem przybocznym lis. 
dziekan Tokaraewski.

Z KONFERENCJI B. MINISTRÓW SKARBU.
W ARSZAW A, 12. I. (Pat.). Konferencja b-

ministrów skarbu kończy swe prace. Ta sżyb- 
kość w1 załatwianiu tego ogromnego mąterjału, 
jaki nasuwa sanacja stosunków finansowych w 
Poisce pochodzi stąd, że wszyscy b. ministrowie 
wezwani na konferencję, przygotowali już z góry 
swe wnioski, tudzież ich uzasadnienie. Korni ja 
czterech, złożona z ostatnich b. ministrów skarbu, 
zajmuje się segregacją tych wniosków i ustale­
niem postulatów', które znajdują się we wszyst­
kich założeniach Skarbowych, 
i • — .... .

Pogłoski o zawieszeniu giełdy nie­
prawdziwe.

W ARSZAW A, 12 1 (Pat.) Ministerstwo skar­
bu dementuje wiadomość podaną przez niektóre 
dzienniki o rzekomo wydanym przez minister­
stwo skarbu zakazie dokonywania transakcji 
walutowych i zawieszeniu notowań na giełdzie 
warszawskiej, i stwierdza, że wiadomość po­
wyższa jest fałszywą. Transakcje walutami są 
na giełdzie w dalszym., ciągu .zawierane i ceduła 
giełdowa podaje urzędowe kursa walut zagra­
nicznych.

BAW AR JA CHCE SIĘ ODERWAĆ.

WIEDEŃ, 11. 1. (Pat). „Abendblatt“ do­
nosi, że po zerwaniu konferencji paryskiej za­
panowało silne naprężenie. Monarchiści bawar­
scy sądzą, że obecnie nadeszła chwila oder­
wania się od Rzeszy niemieckiej, utworzenia 
z Bawarji, Austrji, .ewentualnie i W ęgier kró­
lestwa pod panowaniem dynastji Wittełsbachów. 
Poważny odłam monarchistów sxuka zbliżenia 
do Francji.
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§fraj& w przemyśle włókienniczym rozszerza się.
L /\T\ 'TT 4 /T\ l\ łN • • '  T. i Ml ł Ul 1 f . O ł * 1 I . *1 1 1ŁÓDŹ, 12. 1. (Pat) Dzisiaj ogarnął strajk’ 

ttsęść większych fabryk. Po południu odbędzie 
31 ? zebranie delegatów fabrycznych, na którem 
nastanie powzięła uchwała w sprawie dalszego 
postępowania. .0 ileby j  ' wyżka, nie zadowoliła 
robotników’ strajk może przybrać większe roz­
miary. W Ozortowle połowa robotników za­

kładów Szleserowskich przystąpiła do strajku, 
w Patjaiilcaćh również częściowo strajk trwa. 
W  Zgierzu, na ogólną, ilość 40.000 robotników, 
przystąpiło 6.000 do strajku. Przypuszczają, 
że w dniu dzisiejszym wybuchnie strajk w Ży­
rardowie. W  Aleksandrowie ogarnął strajk 
wszystkie zakłady.

Uchw alenie  pegulam inu senatu.

NARADY KOMISJI REPARACYWEJ NAD 
4 NOTĄ .NIEMIECKĄ. <

PARYŻ, 12. 1. (Pat)t Wolf. Narady kiotm« 
reparacyjnej nad notą niemiecką w * ■ .
ratorjum rozpoczną się w sobotę przed p 
niem. Według „Petit Parisien“ nastąpiło z go 
powodu, że delegacja francuska postanow 
przedłożyć komisji reparacyjnej plan opraco- 
wony przez dyrektora ministerjamego seyaouŁ 
i członków delegacji francuskiej. Jak sądzą, pian 
ten uwzględnia rady, dane przez aliantów, a  
w szczególności wskazówki zawarte w pianie 
Mussoliniego.

W ARSZAW A, 12. I. (Pat..). Na  siódmem po­
siedzeniu senatu obradowano dalej nad regula­
minem, poczerń przystąpiono do głosowania.

Do art.. 18. przyjęto poprawkę, że prawo 
wstępu na posiedzenia senatu oprócz wymiento- 
nych w  artykule osób, mają jeszcze przedstawi­
ciele Najwyższej Izby kontroli państwa.

Przy art. 29. sen. Riagel cofnął swą po­
prawkę, domagającą się, aby senatorowie nie 
władający t i jg ie  językiem polskim, mogli prze­
mówi _-nia swoje odczytywać.

Do art. 53. wniósł sen. W ożnidd poprawkę, 
senat może odpowiedź rządu uczynić przedt 

miotem uchwały.
Do pkt 3. art. 56. przyjęło poprawkę sen. 

Buzka, aby przydzielić komisji skarbowo - bu­
dżetowej oprócz spraw giełdowych, kredytowych 
^komunikacyjnych, również i sprawy pieniężne. 
Do pkt. 5. przyjęto poprawkę sen. tow. Posnera 
0 w lączerii sprawcy hygjeny publicznej do za>- 
,jresu komisji adkninistracyjnej. Do pkt. 6. wniósł 
lico. Posnor, by z zakresu komisji gospodarstwa 
społecznego wyłączyć sprawy społeczne, rolnf- 
cwa, pracyt i opieki społecznej. Głosowano odf- 
tii. i  dnie nad wyrazem „rolnictwa" i ta część po- j

prawki ocfpacfla. Przeszła natomiast część na 
stępna. Na wniosek sen. Wotnickiego senat zrea­
sumował swą uchwałę, wyłączającą sprawy opie. 
ki społecznej i pracy z kompetencji komisji go­
spodarstwa społecznego.

Do art. 60. przyjęto wniosek rządu, aby 
W posiedzeniach komisyjnych, odbywających się 
W tajności najściślejszej, mogli brać także udział 
ministrowie lub kierownicy ministerstw.

Do art. 70. odrzucono poprawkę Braudego, 
aby skreśić słowa „wykluczenie z powody do­
puszczenia się czynnej zniewagi", a przyjęto po­
prawkę Bruna, żeby zamiist słów- „czynnej znie­
w agi" wstawić słowa „zachowanie się w sposób 
jaskrawo r,Podpowiadający godności senatu".

Inne artykuły przyjęto bez zmiany.
Wreszcie dokonano wyboru dwóch członków 

1 jednego zastępcy do komisji kootrotf długów 
państwowych. Członkami wybrano sen. Adama 
i  Średnia wsŁdego, zastępcą Gaszyńskiego.

Marszałek wyznaczył następne posiedzenie na 
środę 17 bm. warunkowo, t. j. o i.e nowy rząd 
przedstawi się przedtem sejmowi. Porządek dzień, 
ny: ezpose rządu i ewentualna dyskusja.

Z ko nfe re ncji lozańskiej*
Porozumienie w sprawie mniejszości naród.

LOZANNA 12 1, (Pat.) Pomimo chwilowych | wojskowej. Ustalono mianowicie że służba w 
nieporo umień pomiędzy delegatami greckimi a ] wojsku tureckiem będzie jednakowo obowiąży- 
tureckimi ostatecznie osiągnięto porozumienie I wać wszystkich poddanych tureckich różnic 
w sprawie mniejszości narodowej oraz powinności I narodowości lub wyznan a.

Kupujcie 8 proc. pożyczką Złotą

DALSZE PROTESTY PRZECIW  WYBOROM.
W ARSZAW A, 12. 1. Do biura sejmowego 

wpłynęły protesty przeciw wyborom do sejmu 
z okręgu kowelskiego (19) i święciańskiego {Oj, 
z okręgu toruńskiego (1) protest przeciw wy­
borom do senatu.

N

ROZŁAM W  KOŚCIELE EWANG- W POLSCE.
WARSZAWA, 12 1, (Teł. w ij. Wczoraj na- 

stąpił ostateczny roz fam w  kościele ewangielic- 
kim wyznania augsbnrgskiego w Polsce, Powo­
dem rozłamu był projekt niemieckich nacjona­
listów łódzkich, który prawo wyboru władz 
kościelnych odawał w ręce ogółu parafian z po­
miń ęciem dotychczasowycn władz kościelnych. 
Projekt ewangielików Polaków natomiast dawał 
prawo wyboru wszystkim pełnoletnim parafia­
nom zaś pyawo wystawiania kandydatów odda­
wał władzom miejscowym. W  głosowaniu pro* 
jekt nacjonalistów niemieckich uzyskał 81 gto* 
sów przeciw 60, przy wstrzymaniu się 18.

To doprowadziło do rozłamu. Imieniem e- 
wangielików Polaków dyr. Julian Machiejd od­
czytał deklarację, w który napiętnował usiłowa­
nia zrobienia z krścioła ewangelickiego pla* 
cówki hakaty, poczem 60 członków synodu 
wraz z generalnym superintendentem Burschem 
opuścili salę obrad.

Wczoraj nacjona’ićci niemieccy obradowiali 
bez ucL.iiłu władz kościelnych.

TRAGICZNA ŚMIERĆ LOTNIKA.
POZNAŃ, 12. I. (Pat.). Samolot unoszący ka­

pitana - pńóta Eugenjusza Łuszczewskiego i por. 
obserwatora Szanejkę, spadł z niewiadomej przy. 
czyny tuż po wzniesieniu się. Kap. Łuszczewski 
poniósł śmierć na miejscu, porucznika Szanejkę 
zaś ciężko rannegp przewieziono do szpitala gar­
nizonowego.

mm

ARTUR CWIKOWSKI.
4)

Dziewczynka z lokami.
POWIEŚĆ-• . •• 0

(Ciąg dalszy).

Łysnęła im w twarz światłość wielkiej lam­
py pokojowej, Rydziński nie rozróżnia! wyra­
źnie niczego... osoby i przedmioty przez te kil­
ka sekund miały zamglone kontury rzeczy w id­
mowych. Odnosił wrażenie, że stąpa przez za­
pach i blask szczęścia.

Przemknął sio za gospodarzem, nie pa­
trząc na siedzących przy stole. Dopiero, gdy 
znaleźli się w samotnym pokoiku, ośmieli! się 
zdać sobie sprawę z rzeczywistości. Słyszał 
jak Kotowski mówi:

~- Usiądź... ja  zaraz wrócę. W  tej chwili 
®tożąca przyniesie lampę; i wszystko, co trzeba. J 
Może zamknąć okno? W iatr wieje tak płomie­
niem świecy

— Nie,* nie —  ruszył sennie głową, 
sana.

Proces myślowy, jaki w nim dokonywa się 
obecnie, podobny jest do majaczenia sennego. 
Następuje gwałtowne odprężenie wszystkich 
władz, utrzymujących go dotąd w napięciu; naj­
wyższy wysiłek już przeminął., teraz, wypędzo­
ny z tego raju, — a posiada niezmożoną pe­
wność, że to nie nastąp* — marniałby zwalić 
się kłodą bezwładną do pierwszego rowu-, 
i  umrzeć.

Powlókł się do otwartego ofcjna. Stał, uśmie­

chając się bezmyślnie do ciemności, pachnącej 
wilgocią zieleni i  gleby, r iś  wyczuwając już 
w jej tajemnicy niczego, okrutnego i bolesnego. 
Ta ciemność była teraz dobra, kojąca.., brzmia­
ła w niej melodyjnie, cichutko jakaś kołysanka, 
słyszana kiedyś dawno, bardzo dawno... w za­
gubionych latach

Służąca przyniosła lampę.., Był wdzięczny, 
że chodziła miękko, prawie bezszelestnie, zasta­
wiając stolik, lejąc z karafki wodę do miednicy. 
W  chwili, gdy znowu został sam, oglądnął się 
i ujrzał na białym obrusie świecący imbryczek 
z herbatą, filiżankę.^, całą zastawę'do podwie­
czorku. Przez krzesło zwieszał się rażący bia­
łością ręcznik, woda w miednicy miała kuszą­
cy wygląd świeżości i chłodu.

Zanurzył w niej ręce z błogością nie wysło­
wioną, zlewając sobie twarz i głowę. Teraz do­
piero uświadomił sobie, że ma gorączkę. Ale to 
było drobnostką wobec nieskończoności tej chło­
dnej ciszy, jaka chodziła naokół niego, jaka 
wstępowała weń, podobna do anioła.

Po pewnym czasie znowu, niby we śnie 
otwarły się drzwi. Kotowski stał, taki swobo­
dny i naturalny, jakby w  ostatniej godzinie nie 
zaszło nic nadzwyczajnego, jakby nie było się 
czemu dziwić, ani czegoś oczekiwać.

A  przecie..i naokół przemienił się świat. 
Z pod cienia złowrogiej gwiazdy wybiegała dro­
ga, odmierzana dotąd ciężkimi krokami piel­
grzyma.

— Jak widzę, rozgościłeś się już... To bardzo 
dobrze. Teraz jeżeli chcesz, połóż się spać, choć 
wolałbym, żebyś przedtem mógł jeszcze zjeść 
kolację.,. Nie, nie sprzeciwiaj : f ;  masz tylko 

, między temi dwiema czynnościami do wyboru.

— Tak nie może by6 —  zaprotestował R y­
dziński nie zbyt silnie — chcę przedtem...

— Jutro także dzień’. Wieczory zwie-
rzeń dobre są dla sentymentalnie nastrojonych 
ludzi. A  sądzę, że ani ty, pni ja do nicn nie »/■ 
leżymy.

M ówił to napoły żartobliwie, z przeniKU- 
wośdą dobroci starając się utrzymać ten ton, 
najlepiej odpowiadający sytuacji.

— Więc ty .4 i.
— Ja mam zamiar jutro oprowadzić cię pó 

mojern królestwie.* bo wszystko, co ogarniam 
[sercem) i rozumem, nazywam swoją własnością-:- 
i wtedy, jeżeli ci na tern 'zależy, pomówimy o 
tyidh! i o innych sprawach. Nie trzeba się nigdy 
-spieszyć, zaprędkobyśmy przyszli do końca 
i znaleźlibyśmy się bez treści do w y ż y c ia .-Czy 
uważasz, że po staremu lubię Wygłaszać senten­
cjonalne zdania? Boże, że to każdy człowiek 
musi mieć swoją śmieszność....

— Niechżbf i tak będzie! Nie myśl jednak o 
mnie tymczasem bardzo źle..

I dokończył smutnym szeptem:
— Bo myślę, żo  pokuta choć w części zdóła 

oczyścić.
— Ach, dajmy spokój, przynajmniej na dzi­

siaj poważnym frazesom! Nerwy, tylko nerwy 
stwarzają nienaturalność położenia. A zresztą 
przyznam ci się, że obecnie mam czysto egoisty­
czny cel na względzie: jestem zaproszony do 
księdza administratora na preferansaf i z całym  
rozmysłem chcę wykorzystać znużenie mojego 
gościa, by się ulotnić z mieszkania. Czy żądasz 
odemnie poświęcenia? Dobrze, w takiiń razie zo­
stanę. Gość w  dom*.-. .

(C. Ł  *
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LWOWIE
Sobota 13 stycznia o godz. 3-30 popoł. „Betleem 

Polskie", jasełka w 3 akt. L. Rydla.
Sobota 13 stycznia o godz. 730 „Coppelią*. balet w 

3 akt Dolibesa (gość występ N. Kirsanowej i A. For* 
tnnato).

Niedziela 14 stycznia o godz. 3 3D popoł. „Betleem 
polskie*, jasełka.

Niedziela 14 stycznia o  godz. 7 w. „Faust", opera 
w 4 akt. Gunouda (óst występ H. Jadłowfeera i pierwsay
występ 3t. Szymanowskiej.

Poniedziałek 15 stycznia o godz. 7 »To co uaiważ- 
iJejsze", komedja w 4 akt, jewreimowa (50proc. zniżki)- 

Wtorek 16 stycznia o g. 7 „Lohengrin", opera w 4 
aktach R Wagnera.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Sobota 13 stycznia o godz, 7 w. .Jastrząb*, sztuka 

w 3 aktach.
Niedziela 14 stycznia o g. 3-30 „Sublokatorka1 
Niedziela 14 stycznia o godz. 7 w. „Jastrząb*. 
Poniedziałek 15 stycznia o godz. 7 w. J.Jastrząb*. 

(50 proc. zniżki).
Wtorek 16 stycznia o godz. 7 wiecz. „Jastrząb*. ^

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Sobota 13 stycznia o godz. 7 w. „Japonka* 
Niedziela 14 stycznia o g. 3'30 .Japonka".
Niedziela 14 stycznia o 8 7 w. „Słomiana wdówka*. 
Poniedziałek 14 stycznia o g. 7 w. „Za dawnyc ■ 

dobrych czasów*, operetka w 3 akt Sto łza (premiera 
Wtorek 16 stycznia o g. 7 w. „Za dawnych dobrych 

czasów % operetka w 3 akt Stolze.
i o każdem przedstawienia wieczornem czekają 

w ozy trampowe ue użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

— —
TEATR ŻYD. fcfyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 1!,

W sobotę 13 stycznia o godz. 330 popoŁ „Wesoła 
Dziewczyna", operetka w 4 aktach Scborra-

W sobotę 13 stycznia o g. 7'30 wiecz. „Dwie te­
ściowe", komedia w 4 aktach.

—■ —
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Pon edziałek 15 stycznia: i, Wieczór Cyklu autorów 
polskich. Prelekcja K. H- Rostworowskiego p. t. .Bóg 
w arendzie". 4D

Wtorek 16 stycznia, Julian Pulikowski, skrzypek.
--

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA, (ul. Bourlarda I. 5.).

W  poiiizmia&k 15 bm. o  godz. 6‘15 wykład 
asystenta U. J. K. dra Mi-.-rzeckiego p. fe: „O  sku- 
tecznem zwalczaniu chorób wenerycznych". — 
Cz. Jf.

W e wtorek IG bm. o  godz. 6‘15 wykład' I. 
asystenta Inst. dent. (I. J. K. dra W ł. Szafrana 
p. 't. „Schorzenia jamy ustnej i zębów, oraz 
wpływ tychże na ustrój człowieka".

W e wtorek 16 bm. o  godz. 7 wiecz. odbę- 
dt-fc się_w  Setoetarjade llniw. Lud. tprzy ul. 
BourlardSa 5, posiedzenie Zarządu. Delegatów1 
Związków zawodowych uprasza się o przyjście.

PIERWSZY GOŚCINNY W YSTĘP SZYMA­
NOWSKIEJ I OSTATNI W YSTĘP JADLOWKE- 
RA. Dyrckc.i teatrów miejskich wdało się pozy­
skać świefaego źęśeweka H. Jad-jowfcera na je­
szcze jeden gościnny występ), któcy odbędzie się 
w niedzielę w „Fauście". Znakomity śpiewak, 
który obecni? wyjeżdża na dziesięć występów do 
Budapesztu,, zachwycony naszym teatrem, jak saui 
się głośno wyraził, skrócił o  jeden występ termin 
swej gościny w Budapeszcie, aby raz jeszcze 
it nas zaśpiewać. Równocześnie w tom przed*- 
stawiemu bierze udział znakomita śpiewaczka 
Stanioiawa Korwin - Szymanowska, która wy­
stąpi w świetnej swej roli Małgorzaty. Mefista 
śpiewa p. Horner, Sibia p. Lipowska. Przedhta. 
v. lenie to będzie więc ze wszech miar niezmier­
nie interesująpe.

PREMIERA NOWEJ OPERETKI p. t. „ZA  
DAWNYCH DOBRYCH CZASÓW ", która odbętŁie 
si? w poniedziałek y  Teatrze Nowości, wzbu- 
d. iiu duże zainteresowanie. Zaanaczyć należy, że 
w przedstawieniu pTócz wymienionych poprze­
dnio artystów i artystek, bierze udział— dwa­
dzieścia lalek, które również odegrają pewną 
rołę. Cała operetka wystawiona będzie z prze­

pychem w stylowych strojach Biedsrmayerowj- 
cfcidi i 1 w bardzo pięknych deauracjach. „Za 

mnyeh dobrych czasów" ma tę nieocenioną 
iletę, że prócz doskonałego pełnego humoru 

ibreta, posiada bardzo miłą i wartościową nw>- 
izyteę.

DZISIEJSZE ZEBRANIE TOW ARZYSKIE 
Kasyna i Kola litoart. należeć ładzie dó zabaw, 
które pozostawiają po sobie jak najsympatycz­
niejsze wrażenie.’ Inteligencją lwowska będzie 
ki ka godzin w towarzystwie dbbranem, zapomi­
nając bodaj na chwitę o  gnębiących ją troskach 
szarzyzny. Początek u> godz. 8 wieczorem.

KONKURS PLEBISCYTOW Y „ECHA", od­
byty dnia 20 listopada 1922 r „  przyznał I. na­
grodę Janowi Rangtowi za utwór p. t. „Pieśń 
itewBfca"; zaszczytne odznaczenie Stanisławowi 

Rączce za utwór p. t. „Straszna Bajka" i Fe­
liksowi Rybidriemu za utwór p. t. „Jesień". Rt> 
odbiór nięnagrodaonych utworów mogą autoro 
w is zgłaszać się osobiście lub pisemnie pod a- 
dresem Dyr. Jana Rangla, Lwów, uiica Rutowf 
skiego 1. 23, III. p.

INW ALIDZI CIEMNI w1 Polsce znajdują się 
w nader kryfycznem położeniu, albowiem zaopa­
trzenie ich nie odpowiada w  żadnej mierze sza. 
lejącej drożyżnle, społeczeństwo zaś zbyt mało 
ioWećuj-e się nimi i  me śpieszy im z  pomocą. 
Pozosta i jn y  pod tym względem daleko w tyle 
poza Europą zachodnią, gdzie rządy i instytucje 
humanitarne otaczają tych najcięższych inwali­
dów szeroką i wszechstronną opieką, zasilaną 
wydatną ofiarnością ludności. Czas już najwyż­
szy, aby i u nas pod tym względem rozpoczęto 
iatenzywną afceję! Podejmuje ją  Towarzystwo po_ 
mocy ociemniałym ofiarom wojny „Latarnia", 
której ekspozytura urządza w  naszem mieście 
w  medżiełę 21 bm. pierwszą zbiórkę na rzecz 
ociemniałego żołnierza. Ogół nasz, który tylo­
krotnie złożył już dowody swej ofiarności na 
cele publiczne, niezawodnie podąży i na ten raz 
z  wydatną pomocą, aby ulżyć twardą dolę na­
szych ociemniałych bohaterów. Wydział ekspo­
zytury apeluje nińejszem do wszystkich osób 
dobrej woli, aby zechciały zgłosić się w  piątek 
19, lub w sobotę 20 bm. między 5 i 7 godz. do 
biura „Latarni", Rutowskiego 4, II. piętro, cćlem 
podjęcia puszek i Legitymacji.

SZKOŁA SIENKIEWICZA NIEOPALANA. 
W  obydwu szkołach l i  nUewicza: żeńskiej i mę. 
sfcicj sale szkolne są nioupalane, temperatura do. 
sięga zaledwie 7 stopni. Dzieci i nauczycielstwo 
naturalni? masowo się przeziębia. Nie opala się 
sal, bo zepsute centralne ogrzewania naprawia 
się już kilka miesięcy, a roboty postępują tak mar­
ni a, że do wiosny nie będą chyba gotowe. W  tych 
warunkach naturalnie o nauce nie może byś mo­
wy. Dzieci spędza się z  kilku klas do jednej sali, 
aby razem było Im ciepłej. Ten stan jest niemoż­
liwy i musi się szkolę zamknąć, jeżeli się nie 
chce dzieci narażać na choroby, albo przyśpie­
szyć roboty i zacząć palić. Sw. Magistracie! Zli­
tuj się nad tą szkołą!

KOLEKCJONER W  OPAŁACH. Abraham 
Babad „ma słabość" a właściwie pasję do zbie­
raniu obcych walut. Policjant przytrzymał go na 
czarnej giełdzie jako podejrzanego o  handel wa­
lutami. Na inspekcji policyjnej zabrano mu i zda. 
pionowano 13 dolarów, 1.400 aynarów, 50 kor. 
czeskich i zloty zegarek.

KŁO PO TY BIURA PRZEW OZOW EGO, a 
szkodę biura spedycyjnego Józefa Parnes* skra­
dziono z wozu na rynku oO kg. kawy, wartości
0.000 Mp. Jau Szeremeta, woźnica, pożyczył 

w tym biurze windę, wartości 500.000 Mp. któ 
rej me chce .zwrócić twierdząc, ze mu ją skra­
dziona. Oskarżono go w po lic ji o sprzeniewie 
rżenie.

PRZYJEMNOŚCI POCZTOW E. Joachim 
Licht, kupiec przy ul. Hetmańskiej ł. 22, otrzy 
mat z poczty trzy pakiety pończoch. W  jednym 
z nich brakowało towaru, wartości 250.000Mp.

PILNUJCIE M IESZKAŃ! W  jedhym tylko 
dniu dokonali złodzieje całego szeregu włamań 
i obłowili się na kilka miljonów marek. I tak: 
Krystyna Eleżowska, Toro. iw ic za  15, straciła 
cenne boa wartości pół railjona mk„ które jej 
•skradziono z mieszkania. Inni złodzieje, „robiący 
w- futrach", ściągnęli z mieszkania lekarza wete. 
rynarji W itolda Molina, Szewczenki 14, futro.

wartości 1,300.000 mk. Rudolfowi Drelichowi, 
Gródecka 109, i Markusowi Tennerowi, Badesi]ch 
I. 8, po włamaniu się do mieszkań, skradli zło­
dzieje garderobę; pierwszemu wartości pół mi- 
łjooa, drugiemu 220.000 mir. Oczywiście sprawcy 
nieznani.

KURSY W ALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie wczoraj płacono: dolary od 20.100 do 
20 300, doi. kanad. 20.100, marki niem. 1*60— 
T80, lei rum. 95— 100, liry 925, dynary 160, 
flor. holend. 7.800, franki franc. 1.375, fr. belg. 
1.300, fr. szwajc. 3.925, kor. czeskie 560, kor. 
austr. 0 27, kor. węg. 7’30, f. szterlingi 97.000 Mp 
W  Zurych wczoraj płacono markę polską 
00 2 i 3/4.

CENY ZBOŻA. Na gfetezie zbożowej V e  
Lwowie zawarto wczoraj transakcje w cenie: 
za 100 Kg1, pszenicy loco Sądowa Wisznia 72.000, 
żyta loco Rudki 52.000, loco Lw ów  58.000, owsa 
loco Lw ów  55.000 i 56.000 znkp*. Innych rodza­
jów  zbóż nie oferowano.

POŻAR W  SKLEPIE. W czoraj w południe 
w sklepie Zygmunta Weinstocka przy ul. Ko 
chanowsldego 11 rozlany spirytus zajął się od 
puieniska w pfecu i w  mgnieniu oka płomieni? 
rozszerzyły stę jpo całym lokalu. Zawezwana 
straż pożarna ogień ugasiła.

Poza tern trzy razy wyjeżdżała wczoraj straż 
pożarna do ogni kominowych w  różnych czę­
ściach miasta.

-  KURS PŁA TN Y  KROJU KRAW IECTW A 
otwiera się z  dniem 20 stycznia lw. w* godzinach 
wieczornych. Zgłoszenia przyjmuje „Instytut teeft. 
nolcgKzny", Bourlarda 5, II. p „ od godziny 
SW—2_eiej. 51—

t7-!etni parobek mordercą.
BESTIALSKIE ZAMORDOWANIE DZIEWCZYNY

W  lesie koło Sieiec niedaleko Sokala zna­
leziono 13-lef.nią Annę Kanpów zamordowaną — 
jak podiawaJśmy. Śledztwo policyjne doprowa1- 
diilo do ujęcia mordercy.

Szczegóły zbrodni przedstawiają się nastę­
pująco: Dnir 4 bm. ojciec zamordowanej wybrał 
się do lasu wraz z córką po drzewo. Na zrębie 
& Lwczyna odłączyła się, aby nazbierać t. zw. 
„jagodniktt", którego używają do ozdabiania 
chat na święta. Gdy dziewczyna nie wróciła do 
domu, ojciec zaginionej poszukiwał córki i do­
piero na trzeci dzień przy pomocy sąsiadów od­
szukał zwłoki zamordowanej, leżące w dole, przy, 
kryte gałęiiami.

Nieszczęśliwa miała trzy rany kłute nożem 
na czole, dwie kolo prawego, a trzy koło le­
wego oka, jedną gęboką na noeie, dwie z tyła 
głowy, dwie na szyji i podrapania na ręce.

Śledztwo przeprowadzał kierownik urzędu 
śledczego z Rawy Ruskiej, M. Jurkiewicz, kie- 
ro w ni ̂  posterunku w  Sieicu, J. Pitrała, K. Ban. 
drowaki, wywiadowca ze Lwowa wraz z psem 
policyjnym „M oją" i inni. Jakim Karpów opisał 
wygląd osobniia, którego widział w krytycznym 
czasie w lesie. Wedle tego opisu aresztowano 
17-lcńuego Antoniego Majka, rodem z Birku ko_ 
ło Sieiec. Zrazu nie chciał się on przyznać dto 
zbrodni, lecz gdy znaleziono ślady krwi na jego 
rękawie, przyznał się do morderstwa.

Krytycznego dnia, jak twierdzi, udał się do 
lasu, aby odebrać od gajowego zapłatę za ro­
botę przy składaniu drzewa w  stos. Po drodze 
spotkał Karpównę zbierającą „jagodnik". Gdy ta 
na pirośbę jego nic chciała mu dać jagód, wyrwał 
jej garść. Na krzyk jej zirytowany rzekomo trą­
bił ją na ziemię. Karpówna upadając miała się 
skaleczyć w  głowę. W iiząc  krew, zląkł się rze­
komo kary i postanowił ją zabić i ukryć. W  tym 
celu począł ją kłuć nożem na twarzy i głowie. 
Gdy nieszczęsna biegła do wsi, zbrodniarz dobił 
ją  Laską i zaciągnął za nogę do dołu gdzie przy­
krył ciało gałęziami. Scyzoryk, użyty do popeł­
nienia zbrodni, podrzucił.koło domu swej ofiary. 
Tu też znalazł go pies policyjny.

Zbrodniarza odstawiono do sądu w Sokalu.

Żądajcie „Dziennik Ludowy--.
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Ogałacanic k ra ju  z  żyw n o ś ci.
Ministerstwa zaprzeczają — a  paskarze wywożą żywność zagranicą — Wzrost cen 
wskutek wywoził. — Afera magistratu warszawskiego. — Handei zezwoleniami na wywóz 
ywnosci zagranicą. —  Sejm winien zrobić porządek w  biurach warszawskich. — Brak 

^sa w e  L w o w ie  i wymuszanie wyższych cen przez rzeźników. — Rewizja u rzeźników.
RozsprzedaŻ okrytego mięsa.

. . Pómimo minieterjainego taprzeczania, iż nie
w&i-aia się zezwoleń na wywóz bydła i zboża za 
^sJiieę, wywóz taki istnieje i zwiększa się nie- 
^tannie.

Lwowie w tych dniach pewien b. urzęd. 
policji przyszedł da znanego masarza i  poka. 

mu zezwolenie na wywóz 1.000 sztuk świń 
^  Lzech, usiłował go wciągnąć do tego in-

Przez Lw ów  codziennie przejeżdżają wago- 
y R adow ane bydłem i nierogacizną, adresowane 

^  yrzegórzefc pod Krolcowem, do Myślenic, Ka- 
• Trzebini i innych granicznych stacji, W  tx.

. f■nic*ł trzech tygodniach przeszło przez Kre­
wi przeszło 55 wagonów z bydłem i 11 wago- 
_u" .2 r.ierog-dcizną im granicy. Sfory agentów 

WB®acb J za wszelką cenę wykupują 
®ydto i świnie, podbijając cenę do niesłychanej
wysokości.

W yw óz ten odbywa się legalną, a częściej
^ lega ln ą  drogą .

młesi^cami magistrat warszawski 
zezwolenie na wywóz świń do Czech 

zamian za chińskie krowy. W ywożono niero-

BRHK MIĘSA 1 PASKARSTWO W MIEŚCIE.

Wskutek podbijania ccń przez spekulantów
wywozowych, miejscowi rzeźnicy nie mogą kon. 
kurów ać z nimi. W  ostatnich dniach zabito w 
rzeźni miejskiej tylko kilkanaście sztuk bydła i' 
mało m  więcej nierogacizny. Rzeźnicy wykorzy­
stują na swój sposób obecną sytuację i wstrzy­
muj ą się od wyrębu mięsa; niektórzy pobierają 
wyższe ceny niż wytyczne, wszyscy zaś wymu­
skają przyznanie im cen wyższych przez magi­
strat.

REWIZJA U RZEŹNIKÓW.
W  hali targowej przy pł. Bernardyńskim 

rzeźnicy nie chcieli sprzedawać wcSoraj mięsa. 
St. radca mag1. Kwiatkowski wysłał tu komisa­
rza z biura targowego' Toczy ńskiego, aby skon­
trolować magazyny rzeźników. Ci jednak nie 
chcieli otworzyć piwnicy. Po  2-godzinnydb bez­
owocnych pertraktacjach zawołano ślusarza.

Po otwarciu: drzwi znaleziono

przeszło 600 kg. mięso,

S^cn ę bez liczby i kontroli, pomimo, iż żadnych należącego do rzeźników: Meirnana, Rudblfa Ko- 
Krów' “Czesi w  zamian nie przysłali. Skandalem straebsfciego, Swaryczewskiego i Kormeństaego.

Mięso to rozsprzeddno pod kontrolą po cenie wy­
tycznej. Poza tem będą oni pociągnięci do od'-

zajęła się prokuratorja w Krakowie. 
Zwalczanie drożyzny tak <flugo będzie trud- 
jak długo wtadze centralne nie zrobią po-

rządtni u siebie. „Naprzód-'' donosi, iż w Kra­
kowi- paskarze w  kawiarniach uprawiają na sze- 
Jtką skalę handel zezwoleniami na wywóz gęsi

powtedzialności
Z pewną słusznością skarżą się rzeźnicy na 

brak cen wytycznych <&a grosistów miejsidch. 
Urząd targowy powinien oznaczyć ceny dla gro­

za granicę w ilościach 10—30 tysięcy sztuk. Po- sistów, publicznie je ogłosić, aby nietylko mały 
dobny handel zezwoleniami kwitnie i na inne ar-1 rzeżnlk, ale i ten wielki paskarz mógł być po- 
tykuly spożywcze. Kraj ogałaca się pośpiesznie j  ciągnięty db odpowiedzialności. 'Bezczynność 
z żywności, bandy pośredników bogacą się, — t magistratu w  tym kierunku jest oburzająca.
O /MłAl i _ ’ ___      r .__ e— t n * — l—__a ogół ludności, jak twierdzą znawcy stostml 
ków, na wiosnę będfeie ginął z  głodu 2  braku 
artykułów spożywczych.

Społeczeństwo czeka ha ważkie słowo sejmu.

i îilowaoy zamach morderczy i rabnnek
Vił>w. noc7 na 4. b. inj w  ŻaboKrukach', po w.

nieznan‘  bandyci dostali f i?  do
■od ą Marji Babiak i od sieni zawiązali klamki 
łinr-k ^  .iuj mieszkania, oraz w mieszkania 
rów '^rRA ^LSẐ ienazeęo  i Eisiga Spitza, kas je - 
l>ccz Q ^ handlarza drzewem, w  Lu-
iiznurP- zawd;iz;mia klamek opryszki użyli 
pnie i ze stojmoej miotły w sieniach. Nastię- 
si^ró ra ,llsie wyważyli okno w mieszkaniu ka- 
azme rZy w międzyczasie zostali zbudzeni
ii w Be*? ‘ zaświecili lampę ze zgrozą ujrze- 
ni, ■ JCe*owany do nich karabin. Na widok' ten 

Wszczęli głośny alarm.
"o w - ]ie ' na bandytom, bo mity-
ji-ir h *<« ^ yttz;tcycłi przytłumionem wołaniem 
te l e n ° y  ow i kasjerzy nie uspokoili się 
j j . .  _ \  °Pryszków strzelił do stojącego pod
szła nrv enaze6°- ^ula chybiła i prze-przez ścianę.

za s^ f s » i e  opryszki odeszli i ukryli się 
noc p. • Obudzeni domownicy przez całą
cvcł ? UWa-î e» widzieli dwie sylwetki czatują- 
usit r ldytów- ^ a(l ranem, rabusie ponownie
1 0W dostać się do mieszkania kasjerów, 
p ip  y°bec. ich krzyków*itoritkń o pomoc zbiegli.

0 icja dotychczas nie wpadka na trop o-
'Payazków.

Strajk włókienniczy w Polsce.
Dnia 9 bm. w* nocy po uchwaleniu strajku w  

Lodżi, zarząd główny Związków klasowych za. 
wi-adbwdł telegraficznie 12 miejscowości w Poł- 
s°c, będących ośrodkami przemysłu włóknistego
2 wezwaniem do przystąpienia do bezrobocia!

W  ciągu cfnia 10 bm. zarząd' główny otrzy 
-n.'d oficjalne wiadbmości z oddziałów na pro- 
Aincjiy z których wynika, że w Piotrkowie, Pa- 
3janioach, Zduńskiej W oli, Zgierzu i Ozorićowje 
Włbotniay, należący do Związków klasowych,

przystąpili do bezrobocia we wszystkich zakła­
dach przemysłu włóknistego,

W  Łod/i rozpoczął się strejk, jak wiadomo, 
wt środę rano. Ob-jąj on całkowicie przeszło 40 
fabryk, w 30 zaś fabrykach strejk jest częściowy, 
t. zn. nie pracują poszczególne działy.

Praca odbywa się normalnie tylko w 8 wiel­
kich fabrykach.

powzięła, uchwałę, wzywającą sejm, aby Vtzei 7\ '  
ezył sąd apelacyjny w Katowicach jako w,j! ’ 
kompetentną do roztrzygania protestów wybor­
czych. W  końcu wpłynął wniosek nagły w szys- 
kich klubów sejmowych w sprawie rozdziału 1 
mil jonów marek polskich* i 7 miljonów marek 
niemieckich pomiędzy instytucje szkolne utrzy­
mujące internaty dla młodzieży na zakupno środ­
ków- żywności. Następne posiedzenie sejmu od­
będzie się o godz. 14-tej.

WĘGLA STARCZY TYLKO NA TYDZIEŃ?

BERLIN, 12. 1. (AWX „Berliner Tagblatt‘ ‘ 
przewiduje, że o ile Francji uda się ofiign.p- 
cel, do którego zmierza zapomocą zbrojnej akcji 
staną się Niemcy koloinją. Dzienniki obawiają się 
że okupacja Zagłębił Ruhry wraz z wstrzyma- 
f  iem  dostaw węglowych sprow-idzi katastrofę nr 
przemyśle i kolejnictwie niemieckim, gdyż za­
pasów węglowych starczy tylko na tydzień.

 —

(jN IEMCY PERTRAKTUJĄ 0  DOSTAWĘ 
WĘGLA ANGIELSKIEGO.

WIEDEŃ, 12. 1. (AW X Wedle doniesień 
z  kół angielskich niemieccy przemysłowcy wśród 
nich Stinnes pertraktują z grupą angielskich 
przemysłowców w sprawie dostarczenia angiel­
skiego węgla dla przemysłu niemieckiego, aby 
w ten sposób osłabić skutki zasekwestrowania 
węgla w Zagłębiu Ruhry.

PO ŚMIERCI KRÓLA KONSTANTYNA.
RZYM, 12. I. (Pat.). Dńenniki włoskie, o* 

mawiając śmierć Konstantyna, wstrzymują się od 
komentarzy w Sprawie polityk)' króla, przypomi- 
Tiajjąc tyiko hlstórję jego życia i jego marzema 
ootyczące Bostoru r  Konstantynopola.

RZYM, 12. I. (Pat.). Z  Palermo nadtszły na­
stępujące szczegóły w  sprawi? śmierci króla Kon­
stantyna; Król czuł się w ostatnich <6iiach zupeł­
nie dobrze. Wczoraj wieczór urządził on her­
batę dia arystokraci włoskiej, przebywającej w 
Palermo. W  cs a nich dr,i:.ch odbywał liczne wy- 
t.isczki T spacery. Następnego dnia rano, po wzię­
ciu zwykłej kąpieli, nagle zasłabł, i zakończył 
życie, mimo zabiegów lekarzy. Przy królu1 znajdo­
wały się: królowa Marja i księżniczki Helena, 
Irena i Katarzyna. W  sobotę ciało króla będzie 
przewiezione do Neapolu, gdzie odbędzie się po­
grzeb wedle obrządku greckiego.

J f a  m arg in es ie .

„PRZEŻYTEK4*.
Z okazji zniknięcia znanego we Lwowie B a - ' 

zaru Krajowego przy ul. Akademickiej, a raczej 
przeistoczenia go na „Bank Narodowy" wypi­
suje „S łow o Polskie" słowa reklamy dla tego 
interesu, zwąc go z zadowoleniem „amerykan- ■ 
ską transakcją**. 4 t

Nie wiemy, oo jest w tej sprawie lak rado­
snego — czy to, że Bazar Krajowy napełniony 
pięlcne-mi okazami przemysłu rodzimego prze­
stał się rentować“  (jak pisze „S łow o ) » - 
czy założenie nowego Banku, które to instytucje i 
dziś wogóle mnożą się jak grzyby po deszczu j 
mimo, a może w związku, z katastrofalnym sta­
nem waluty?

- Co najmniej zaś dziwnem jest zapatrywanie 
tego organu rzekomo inteligencji, iż Bazar Kra­
jowy, popierający usiłowania rozwoju przemysłu 
rodzimego — jest „przeźytkiem". (hi).

2  SEJMU ŚLĄSKIEGO.
KATOWICE, 12. 1. (Pat); Na 23-ciem posie­

dzeniu sejmu śląskiego pod przewodnictwem w i­
cemarszałka Rakowskiego przystąpiono do gene-’j 
rahtej dyskusji nad projektem ustawy o podatku 
dochodowym na rok 1922. Projekt uzasadniał 
w imieniu komisji budżetowej poseł Sikora a 
następnie przyjęto w drugiom|I trzeciem Iczytoniu j 
sprawozdanie komisji rugów wyborczych, która j

} {c r ru m k a iy .

X  Z  OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. W  
sobotę dnia 13 bm. odbędzie się w  lokalu Ogm- 
ska Z. P. N. S. P., Hetmańska, ginach Skarbka, 
brama 5, I. p., odczyt asystenta uniwersytetu 
Iwowsk., p. Kreutza, na temat „O  badaniu u- 
zdolnienia zawodowego". Początek o godz. 7. 
wieczór.

X  WIECZÓR MUZYKI PLASTYCZNEJ (Tań­
ce plastyczne i plastyka sceniczna) w wykona­
niu Barbary Wolskiej, prof. plastyki scenicznej' 
.szkoły dramatycznej przy Konserwatorium P- T. 
M. i uczenice szkoły dramatycznej, odbędzie się 
w piątek dnie 19 stycznia b. r. o godz. 8‘15 wie­
czorem w sali Polskiego Towarzystwa Muzycz­
nego. Chorążczyzna 7. Bilety wstępu wcześniej 
dó nabycia w składzie nut W P. Cf. Seyfartha, 
Akademicka 6 i wieczorem przy kasie.

X  TEATR LUD. IM. J. SŁOWACKIEGO u- 
rządza na dochód wdów I sierót po członkach 
Polskiego Związku N. F. P- W ielką Redutę Ar­
tystyczną w salach Strzelnicy miejskiej w  nie­
dzielę 14 bm.. Początek o  godz. 8 wieczorem. 
Program sceniczny nader urozmaicony. Tańce 
eto rana.

X  NIEDZIELNE W YKŁAD Y POPULARNE 
Z  HYGIENY. W  najbliższą niedzielę 14 stycznia 
o godz. 11 przed południem, w kinoteatrze Ko­
pernik wygłosi dr. Jan Opieński odczyt p. t.: 
„Alkohol a gruźlica" z pokazem licznych prze­
źroczy. 2—

X  ODCZYT W  „PRACY" odbędzie się ^  
rLdzielę 14 bm. o godz. 4 po poi. na temet: 
..O pochodzeniu rodziny", który wygłosi ob. Ja­
nicki.

-M»-
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Przegląd prasy.
.Darie zbrcdnie*. • „Rucfu nacjonalistyczny, ale spisek ...masońsko* 

żydowski. — hto bronił bwowa?
Prowincjonalna prasa wielkopolska naświe- 

tla „czyn " Niewiadomskiego, tak, jakby doko­
nany został akt bohaterstwa, bo sprzątnięty zo­
stał człowiek, „którego śmierć nieszczęściem 
V 5 Polski nie jest'"'. Najbardziej jaskrawię wy­
stępuje „Nadwiślanin", wychodzący dwa razy 
aa tydzień w Chełmnie koło Torunia, który o- j 
cenią zamordowanie Narutowicza w następu­
jący sposób:

„Zabieramy głos, nie wstydząc się ani 
swych przekonań, ani uczuć.

Na czyn zbrodni narodowej (!) jaką jest 
łączenie się Polaków z wrogo dla kraju uspo­
sobionymi Żydami, Niemcami i Rosjanami, 
człowiek niezupełnie (? ) normalny, przywie­
dziony do rozpaczy głęboko przez cały na­
ród odczutą krzywdą i hańbą antypolskich in­
tryg w Polsce, odpowiedział dragą zbrodnią: 
morderstwem, prezydenta Rzplitej".

„Jest to także zbrodnia, nie mniejsza od 
pierwczej { ! ! )

A dalej:
„N ie  możemy rozdzierać szat z powodu 

człowieka obcego nam duchem (? ) wyniesio­
nego rękami obcych. Śmierć Gabryela Naruto­
wicza nieszczęściom dfa Połcki nie jest“ .

•Więc wszystko w porządku! Sprzątnięta „za ­
wada", teraz życie potoczy się gładszern kołem.

„Głos pomorski" wychodzący w Grudziądzu 
pisał jeszcze przed zasądzeniem N iew ia­
domskiego :

„Cała Polska z naprężeniem czeka na roz­
prawy sądowe. Spodziewa się bowiem, że tam 
•wyjdą, na jaw ukryte do dziś dnia przyczy­
ny (? ) które skłoniły zabójcę do nieszczęsnego 
strzału".

Nie bez przyczyny zatem został dokonany 
mord 4

Morderca o tych „przyczynach" m ówił jak
czamoseciniec, podnietą jego ęzynu była nie 
miłość dla narodu, lecz nienawiść do innych na­
rodów, ten wybujały nacjonalizm, który z łudzi 
czyni zbrodniarzy.

O tym  nacjonalizmie z diuną jednak pisze 
dziś „S łowo polskie", zaprzeczając co jest zro­
zumiałe, jakoby istniał międzynarodowy spisek 
nacjonalistyczny, insunuując jednak równocześ­
nie, że „ruch nacjonalistyczny" (nie spisek).

„w  całej Europie i u nas pa zacięty opór do­
tychczasowych władców świata, żydow-tfco- 
masęońskieio spieku międzynarodowego i 
wielkiej finansjery".

Mimoto nacjonalizm zdaniem „S łow a" 
tryumfuje, czego dowodem,

„zwycięstwo ruchu narodowego we Włoszech,
• upadek Lloyd Georgóa, tryumf nacjonalizmu 

tureckiego"....
A ix nas? Wszędzie na święcie ,,spisek maa- 

soriisko- żydowski ponosi klęskę, tylko „nasi maTi 
żydo-massoni — powiada „S łow o " usiłują 
kłamstwem utrzymać się przy niszczących O j­
czyznę rządach".

A  w ięc cała lewica — Piasty, Wyzwoleńcy, 
narodowa partja robotnicza, socjaliści', wszystko 
to „massouy idący na zgubę Polski, a z tam­
tej strony jej zbawcy.

Wierzyć się nie chce, że ludzie z jakiem ta* 
fciom. wykształceniem z całym  cynizmem ogłu­
piają swych czytelników, by ich utrzymać w cie­
mnocie duchowej dla swoich celów.

Tb się nazywa „polityka kłamstwa", o (której 
mówił Piłsudski ;

Z racji wynurzeń Piłsudskiego warto, przyto­
czyć polemikę p. Strońslriego w „Rzp lite j" z 
ustępem odnoszącym się do obrony Lwowa.

P. Stroński zacytowa-
• wazy ten .ustęp pisze:
J| „Mętno (? ) to wywody, które ani o włos 
: przesuną tej prawdy, że obronę Lwowa prze­

prowadził obóz dzisiejszoji prawicy ( ! ! ! )  gdy
lewica zajmowała się.rządem lubelskim i osa­
dzaniem p- Piłsudskiego w Warszawie i Po l­

ska jen. Hallera, byłyby wcześnie znalazły się 
w Polsce, gdyby nie to, że ster rządów po­
chwyciły samozwańcze ( ! )  grupy i osoby, 
które w czasie wojny szły z Niemcami (? ) co 
stworzyło na Zachodzie poczucie niepewności 
i obawą o zamieszki (? ? )

Go słowo, to fałsz, to stwierdzenie owej po­

lityki kłamstwa,, którem żyje i na powierzchni 
się utrzymuje reakcja.

Nie „Zachód" przeszkadzał Hallerowi w wy 
ruszeniu do kraju, ale paryski Komitet narodo 
wy z Dmowskim i Zamojskim na tczele, który 
siebie właśnie samozwańezo mianował rządem 
narodowym! i zatrzymywał dla siebie, dla popar­
cia swej siły mjesiące całe armię polską, gdy 
tu, pod Lwowem, krwawiły się bezbronne pacho­
lęta, i gdy rząd polski nie miał ani środków, 
ani broni na obronę Lwowa.

To jest Zbrojni a reakcji, którą historja za 
pisze na jej rachunek! próżności i żądzy władzy.

W alka o d u sze  najm łodszych#
„Krucjatą." — jak ją nazwano —  dzieci, 

czynna akcja młodzieży w bieżących sprawach 
żvida. państwowego — to smutne i niepokojące 
zjawisko dni dzisiejszych.

Smutne, bo ratjnnodsze umysły muszą i po­
winny posiadać spokój celem prawidłowego 
rozwoju i należytego opanowania pracy. szfcpl- 
nej.

Prowadzenie młodzieży na ulicę, granie na 
jej uczuciach najszczerszych, zaprzęganie nie­
świadomych do rydwanu własnej polityki — to 
robota, bezwzględnie potępienia godna. A je ­
dnak czyni to stronnictwo,- zwące się „jedy­
nie narodowemf’ * ten frazes wyzyskuje na to, 
by uchwycić dusze najmłodszych, by je w za­
rodku znieprawić stronniczością, zaciekłością i 
jadem ludzi zużytych i przeżytych wśród metod 
walki, nie przebierającej w środkach, nie cofają­
cej się przed żadnym fałszem, któryby mógł zo­
hydzić; przeciwników.

„Patrjótyźni",, „Przyszłość Ojczyzny", ,;Nie- 
.bezpdeozeństwo i obrona", .„  Bohaterstwo" — 
są tymi- pięknymi kwiatami, którymi wabi się 
bezkrytyczną młodzież w głąb niebezpiecznej 
mielizny. A kiedy młodo serca dały się usidlić 
endeckiej syrenie i wyruszyły na nieszczęsną 
i niedorzeczną ,,krucjatę" w dniu 1 1 , grudnia — 
dalszy bieg wypadków przyniósł — zbrodnię, 
okropną, urstrząs.n.ją-.ą zl-i-dnię. jaka dotąd nie 
wyłoniła się nigdy w t-zaśto dziejów Polsli.

Młode umysły stanęv przed żądaniem nad 
ś iły : <*.zy 'fteta n*zyn y*.;, jko-wne? fcr.y i’  td jeśt 
„obreńi a' 1 B żeczypp spoli tęj ?

, ‘-Stanęły w tym. pmfKeie niepewne 1 co-

i?ęly śię w głąb!,własną, czuwając Odpowiedzi.
sfalit się rzecz^potwormejsza: mćhi.YTub 

głóśna po.ITwafii zftrodhf, przez <fuc2owy;ć7i £i*epo c-nwata znrottol, przez 
rownfśów w niJttÓrycIi zakładach,
co zaważy zapewne ha i a  umysłach n • ćau.x ży ­
cic. Czyn, który a*strażując od wszelkiego .Va 
starć politycznych — jest w obecnych wams - 
kach państwa czynem wprost anarchistycznym, 
osobliwi -ci przewodnicy młodzieży uznali za 
rzecz naturalną, czy może nawet potrzebną? 
Poczucie etyczne młodziutkich dusz niewątpliwie 
zraniono dotkliwie.

A le nie na tem jeszcze kończy się przewro­
tność narodowych ( ! )  'działaczy.

Onegdaj pojawił się w „Głosie lubelskim" 
artykuł p. t. „Uprawianie polityki w gimnazjach 
państwowych", gdzie autor z niesłychaną per- 
frdją potępia dyrektora państwowego gimnazjum 
męskiego im. Traugutta w Częstochowie. Potę­
pia za to, że morderstwo prez. Narutowicza na­
zwał zbrodnią, czyli nazwał po imieniu, że mó­
w ił o „wielkiej żałobie wolnej Polski", że obu­
rzył się na kampanię prasową, wydającą siew 
tak ponury.

W  oczach tego pisma dyrektor z Częstocho­
wy, jest „politykiem 'lewicowym" ,.nie po; jada 
taktu, poczucia pedagogicznego i niedorós! zu­
pełnie do zajmowanego stanowiska".

Następuj? apel do Min. R. O. P „  czyhy nic 
m-o*to znaleźć taktowniejszvch i rozumniejszvch 
pedag >gów dla. prowadzania państwowych gim­
nazjów?"

Dosłownie.
Bez komentarzy. (h).
■  —inirini m mm— i.......i rmni    ................ .— .

Poranek w Kinoteatrze
„M a ry s ie ń k a *1

urządza Uniwersytet Ludowy w niedzielę 14-go 
stycznia 1923, o godz. 12 w poi. Wyświetlony 

zośtonie film p. t.:

„B IA Ł A  P U S T Y N IA 4*
potężny dramat W 6 aktach. Niewidziane dotych­
czas zdjęcia na morzu, polowanie na foki. —- 
W  dramacie tym biorą udział białe niedźwiedzie, 

oraz słynny cyrk „Hagenbecka".

Podczas przedstawi mia koncert pełnej or- 
j ki astry kinoteatru „Marysieńka". Ceny biletów 
! 500 mkp. bez względu na miejsce już są do 
nabycia w Księgarni Ludowej przy ul. Szajnochy 
1. 2, a w dnia przedstawienia od godz. 10 przy 
kasie.

OCHRONA LOKATORÓW donosi : W  celu 
informacji w spra«ic nadwyżki kosztów admi- 
nislracyi, wodociągu i podatku gminnego, jako 
leż wszelkich potrzebnych informacyi w tym 
kierunku, również porady prawnej w sprawach 
mieszkaniowych udziela Tow. Ochrona lokato­
rów wszystkim zgłaszającym się bezpłatnie.

Równocześnie przyjmuje wpisy członków, 
a wpisanych tą drogą uprasza się o wyrówna­
nie z i ległych w kładek.

Biuro otwaite w poniedziałki, środy i so-

j  SprT^y partyjne.
*  ODCZYT W  DZIELNICY VII. Dalszy ciąg 

odczytu tow. dra Elstera odbyd i? się w sobotę 
o gadz. 7 w i ;ez. w  lokalu przy ul. Gródeckiej 69.

*  DO TOW ARZYSZY ZE ZW IĄZKÓW  ZA­
WODOWYCH WE LW OW IE. Z uwagi, iż szko 
la partyjna ma się rozpocząć 15 twn., wzywa 
się towarzyszy, aby przed tym terminem przędło, 
żyd Sekretery atowi kandydatów do tej szkoły.

* BACZNOSC PRACOWNICY GMINNI! W  
sobotę 13 bm. o godz. 7 wieczór odbędzie się w 
lokalu przy ul. Ormiańskiej 2, II. p. paufne ze­
brani? partyjne. Towarzysze jawcie się licznie!

Sekretaryat P. P. S,
*  KONFERENCJA OKRĘGOWA P. P. S. 

W  STRYJU delegatów' z Borysławia, Drohoby­
cza, Stryja, Kałusza, Broszniowa, Doliny, Bole­
chowa. iiKoiego, Synowódzka, Turki. Sianek, So- 
ko.i.c octeędzic się w niedzielę dnia 14 b. m. 
o godz. 10 w Stryju w lokalu Z. Z. K.

Ze względu na ważność spraw- uprasza się 
o liczne obesłanie konferencji.

Komitet Okr. P. P. S. w  Stryja 
UIW M i i  I IIIHWIIIHIilllll UliII w r n w w ™ ™ ™ -

see,-idrudńi::j?K (? )  obronę Lwowf; i naw^etpo 
litycznie wysuwmjąc zastrzeżenia przeciw tej boty o 7-mej wieczorem Rynek 1. 3, II. p. 
obronie, ani tej prawdy, że owe gotowe woj-1 —•••—

3  ruchu robotniczego*
§ BACZNOSC KRAW CY! W  niedzielę 14, 

stycznia b. r. o godz. 12 w' poi. zgromadzenie 
krawców1 w aa i Rynek 1. 8, na którem przema- 
wixć będzie delegat. Centrali tow. Jasiński. — 
Jawcie się licznie! Zarząd*

§ BACZNOSC CZŁONKOWIE ZW . ZAW. 
ROB. PRZEM. SKÓRZANEGO! W  niedzielę 14 
stycznia o godz. 10 rano odbędzie się ogólne ze­
branie wszystkich członków' Związku. Obecność 
wszystkich konieczna. Wstęp tylko za okazaniem 
książeczki członkowskiej. *
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W źfSoiii
Jagiellońska 11.
dyr, S. M. Gimpel

W sobotę 13 stycznia o godz. 3’30 popoł.

iessla Diimwa
opęretka w 4 aktach Schorra.

W zobotę 13 stycznia o godz. 7-30 wieczór

Dwie teściowe
komecija w 4 aktach M- Richtera, 

muzyka Salomona Prisamenta.m m m j  u iip™ * w ** afciocu ----
f  ilety wcztSniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE* ulica lagiellońska Tl, ód; godz. 6-tei przy kasie teatru

O płace p ra c. państw , ca styczeń.
W  dniu 9. b. m, zgłosiła eię w Prez. Rady 

ministrów delegacja Kom. Porozumiew. Zw. 
Zaw. Prac. Państw*., w osobach pp.: H* Raabtego, 
S. Grylowskiegpi i Kisielnipkiego w sprawie wy- 

(irtwnania płac na stycaeń wskutek wzrostu,dro­
żyzny. Wobec nieobecności p. Prezesa ministó. 
Sikorskiego, który brał udział w konferencji 
skarbowej, delegacja, złożyła memorjał p. w ice­
ministrowi Stu^ińskfemu, następującej treśd: 

.Niepomierny i nięzem niekrępowany 
jKSroist drrożyzny, jaki ujawtnił się w ostatnich 
fila ch  zwłaszcza w  okresie przedświątecznym 
katastrofalnie wprost odbił się na nader niz- 
ktorn uposażeniu pracowników państwowych, 
^skutek czego, nawet najbardziej ograniczone 
“ Hdżety, nie impgą mieć należytego pokrycia, 
.^tart ten trwa nadal. Niedomaganie ogól ze po­
wstaje bez zmiany na lepsze, a w związku z 
daje się zauważyć wśród szerszych mas prąco- 
V^ików państwowych wyraźne niezadowolenie, 
Które może wywołań niepożądane następstwa.
, Mimo, że na styczeń r. h. pobory pracowni- 
•®*ń państwowym zostały zwiększone o 100 prc. 
P°k>rów październikowych, to jednak’ pobory 
styczniowe okazały się większe zaledwie © 2.56

proc. od całkowitego uposażenia grudniowego, 
podczas gdy G. II. zanotował w tym czasie 
wzrost drożyzny o 35.08 proc; w stosunku do 
listopada, a niezależnie od: tego wzrostu droży­
zny już wr pierwszych dniach stycznia zwiększy­
ły  się ona najmniej o 10 prc. podług miaro­
dajnych przypuszczeń.

Z wyłuszczonych więc wyżej powodówT wy­
stępujemy do pana prez. min. z domaganiem 
gdę podwyższenia i wyrównania poborów na 
miesiąc styczeń r. b. o 50 {noą . zwracając uwa­
gę na. ogromne rozgoryczenie i wrzenie wśród 
pracowników.

Sto w. Urzędników Państwowych.
Zrzeszenie prac. biurowych PKP.
Centr. Zw. woźnych państw.
Zrzeszenie pracowników sądowych'.
Związek Zaw. Prac. Kol Rzp. P
Zw. Stow. Asyst Szkół Wyższyteln
Żw. Polsk. NatiCz, Szkół Powszechnych.
Zw. Zaw.'-Naucz Polsk. Szkół Średnich.
Zw. Prac. więź. Rzbczp. Polsk.
Zw iązek.Urz. P. Kj. P|. z wykszt. szkół średn.
Warszawa, dnia ń. stycznia 1993 r.

na ulicy Sznwezuka i po porozumieniu sic obo 
je udali się na policję.

Tu Miśków wraz z Szewczukiem me p 
m ają Się do kradzieży, pomimo ^znau Ki > - 
fera. Szewczuk poprzednio posługując _u p. • ■ 
rana, skradł srebrną papierośnicę, 'vartosA ,  , 
tya. mk., zaś Miśków jest. notowanym
jem . r : ‘

Juda Silhennan, właściciel sklepu korzen­
nego przy' ul. Furmańsłaej, doniósł policji, z® 
z podwórza, realności pod 1. 3, przy tej u K -j 
skradziono mu beczkę oliwy jada lnej, wartości 
900.000 mk. Silberman na własną rękę rom.m 
dochodzenia domyślał się, że oliwę tę złodziej'- 
wywieźli do Stanisławowa. W  _ tym kierunku 
wysłał subjekta swego Emila Kibitza, aby odszu­
kał Okradzioną oliwę. .

Policja jednak czyniąc dochodzenia stwier­
dziła, że oliwę dę skradł właśnie ów łubilż, i 
sprzedał w ilości 170 kg. Rafałowi Wolisch -  
rowi, właścicielowi sklepu 'przy uf. Staroza- 
konnej za 750.000 mk.

Wolischer w jednym dniu rozsprzedaf o« 
kg. tej' oliwy po cenie 4.200 mJ< Policja resztę 
oliwy odebrała od wymienioinego, zaś Woliscne- 
ra zamknęła. w areszcie.

Dalsze śledztwo w toku.

5 rvc.hu rcbofniczeęro.

Nauczycielski „Dom Zdrowia”  w Zakopanem.
W  dniu 6. stykania- b‘. ts odbyło się w Zako­

panem uroczyste otwarcie „Domu Zdrowia".Zv.r. 
Polskiego ‘Nauczycielstwa Szkól Powszechnych, 
typoczystość ta, to początek wielkiej akcji śtuno- 
Pomocy zorganizowanego nauczycielstwa, wobec 
zagrażających zdrowiu nauczycieli chorób piei> 
^owyeh. Zarząd Główny Związku P. N. S._ P. 
^•dsziue może chlubić się dokon aniem t<'go wiol - 
•kiego, dzieła. Najliczniejsza dzi iaj organizacja
5?®*^ycie]stwa* w Polsce jaką jest Związek P- 

• Ij. może być wzorem pozytwnej i twór­
czej pracy w dzisiejszych czasach braku zmysłu 
^dnioptpmocy i oglądania się jedynie na pomóc 

ądu j niekiedy zaniku zdolności do szerszej 
^ u d z ie ln e j  akćji.

Należy przypomnieć, że dzieła założenia, sa- 
|\atorjum nauczycielskiego ńie mogły dokonać 
kilkakrotne, wysiłki różnych Komitetów filantro- 
.inych i ńąrtyiayich drobnych •odłwRów' nauc®y* 

•ciefekich-.NatoWst na apel Zjazdu Delegatów 
nauczycielstwo, acz skromuK; uposażone 

wa.czącp -z orgią drożyzny bez wahania zło* 
jtyfo wysoką, kwotę, dochodzącą-dziesiątków mi- 
™ n°w  marek, za którą komisja sanatoryjna 
nabyła piękay i wartościowy objakt w postaci
cudownie położonej, solidnie- zbudowanej i uj- 
b iją c e j przepięknym stylowym zewnętrznym 
^ gh jd em  willi ‘ przy drodze do Białego w Zar 
kopruretn.

Tu, w tym szczęśliwie nabytym domu, w o- 
u-czu Piętrzącego się ponad szczyty Tatrzań- 

trzonu ,Giewontu, pod działaniem balsami- 
Gznego powietrza zakopiańskiego leczyć będą 
swoje chore płuca d  pracownicy, którzy w dusz­
nych i niehygjcnicznydh izbach szSroiaych w tblru 
swojej pracy (zawodowej nadszarpali siły i utra­
cili zdrowie. Tu rozważna pomoc lekarska pod 
SElerownictwetn lekarza Dr. Kraszewskiego będzie 
Wracać społeczeństwu pożytecznych pracowni­
ków. Jak dalece ispoteczeństw|» i najwyższe czyn­
niki miarodajne w państwie zdają sobie spra­
w ę z doniosłości tego dzieła dowodzi Usta 
obecnych w akcie otwarcia „Domu Zdrowia",.na 
którym jawił się Marszałek Sejmiu p. jRajajj i Pm . 
sydent Rady Ministrów gen. Sikorski, przed­
stawiciel Min. Pusty i Opieki 9poł. pt Dworzań- 
czylc, przedstawiciel Min. Wt fh i O. Pi i Kur. 
Oilcr. Szkol. Krakowskiego Dr, Pilecki, naczelnik

ąm. Zakopanego poseł Kozłowski, senatorowie 
Prąuss i Nowjdcy posłowi?: Kosmowska, Nowic­
ki Zygmunt, Smulikowski;■‘ Wojtowicz* przed- 
stawikiele prasy, Zarząd Główny Zwi;i/.ku wielu 
/zaproszonych gości.

7, przemówień’ zaznaczyć należy słowa pre­
zydenta Min. gen: Sikorskiego stwierdzające, że 
nauczycielstwo szkół 'pówsżecłmycK jest funda­
mentem kultury narodów i podstawą bytu pań­
stwowego. Prezydent Min. wyraził słowa pedzi- 
\Ąu i uznania ę powodu inicjatywy i eneigji w 
działaniu Związjkp Nauczy cielakiego i radość.- z 
tego widocznego, wielkiego czyim, który .świad­
czy o Solidarności 'ńaucżycielstwti i ,tile organi­
zacji. Otwarty dzisiaj Dom Zdrowia uważa p. 
Prezydent zn pocżąteic' wielkiej akcji sanatoryj­
nej, którą nauczycielstwo przy pomocy rządu 
musi podjąć dla walki z gruźlicą.

§ ZGROMADZENIE METALOWCÓW W BO-
l RYSLAW IU.' W  niadfeielę dnia 14 bm. o godz.
J10 rano odbęd/ie się ogólne zgromadzenie wśzyst. 
Ui h metalowców Zagłębia boryslawskiego w sali 
Domu Ludowego w Woisnce. O punktualne i 
najliczniejsze przybycie uprasza Zarząd.

§ BACZNOSC TOWARZYSZE Z  „PRACY"! 
W  niedzielę dnia 14. I 1923 o godz. 4-tej po 
południu odbędzie się w lokalu własnym, Ryr.cK 
1. 8, 1. p. przedwyborcze zgromadzenia Stowa­
rzyszeniu „Praca"’. Towarzysze, jawcie się li­
cznie !

O G Ł O S Z E N IA .

Jak złodzieje kradną we Lwowie.
W  kawldhii. „Afjraż" w pasażu Mikolasza, 

przedwczoraj av ądćyy ykrądzione.biurku, prze­
sz to milion ni:tretkdk -rowoiwer. wn rtosea,':-̂ bflÓ.dOO 
-mik;, zaś: w te ,h jń  '/...pUiszkbzdl -rafi,) 209.00(1 mkj 
Złodzieje w yb ili szyhęfawr -̂kKib-: -ubfkurji ku­
chennej. i tą drogą .dostąlb. śię, do wnętrza.* 
Poszkotlowany N. Barąń hpówiadómił policję o 
kradzieży, która aresztowała Marcina Kirhofa 
dozorcę pasażu. . ........

Aresztowany \y śledztwie zeznał, iż wieczo­
rem przed kradzieżą schowali się pod schodami 
koto kawiarni Ahdrzoj Szewczuk, b. służący 
w  „M irażu" wraz z Stanisławem Miśkowem. 
Nad ranem Kirhof wypuścił obu z pasażu, ci zaś 
za fatygę-dałi mu -garś*! pieniędzy,, których by­
ło po obliczeniu • 7-7̂ 860 mk. Sumę tę odebrano 
orf aresztowanego;

Na drugi dzień  wcześnie z rana Szewczuk 
przyszedł do mieszkania Zuzanny Miltulińskiej 
zajętej w  Mirażu i -pytał się ,.co słychać?" Ta 
wiedząc, iż jest Oń poszukiwany za kradzież 
zerwabi: 'się z l tó ż M  i Wybiegł-a na kóiytarz w o­
łając sąsiadów. Szewczuk zbiegł jednak. Na­
stępnie policja arbsżtpwała Miśkowa w miesz­
kaniu jego teściowej1 T. Warzechy, przy 'idii. 

i Ochronek 1. 10. Żona aresztowanego spotkała

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

U p .  LO LA  F U L L E N B A U K 3
sekundarj-nsz szpitala powszechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołudniu sfcłM lsAe-wsls®. S3.

ńpccitiisla chorób wener/czn/cd 1 skórnych

C r. i .  HOND tilf &; u-V in
1759 Lnów , Asnyka l (róy Pańskieji -

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 40 
Drs REM ME RH -  plac UnH Brzeskiej I

traiwDia «tów siim jrt w M i  I ilatii
weneryczne, skórna, zastarzałe — 

■ leczy 42

Dr. FRISCH ulica Wałowa U.
I r .  Klara F ris c h -S a n lc b a
ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiet 
6 W A Ł O W A  IŁ o«a  3 —S.

•> P. P. s.
n a .  r o k  1 9 2 3

j e s t ,  i l u  n a b y c i a

W  KSIĘGARNI LUDOWEJ
LW Ó W , SZAJNOCHY 2. 

0 B K T a " s . 3 0 0



.DZIENNIT LU D O W I* Nr. 10

Na zasadzie uchwały halnego Zgromadzenia Ahcjonarjuszów, odbytego w dniu 5 Kwietnia 1922, 
zatwierdzonej przez Ministerstwo Skarbu w dniu 19 lipea 1922 (Nr. Oz. 1949 (lii)

BANK LUDOWY I D  WHRSZHWIE
p o d w y s b s s s a  k a p i t a ł  a k c y j n y  as m k .  5 0 ,0 0 0 . 0 0 0  d o  w y s o k o ś c i

Mkp. 100,000.000
pnez my danie 90.000 sztok akc|1 IV emisji po mii. 1.0OO nonlaalnle na mar nokach nntcpn?*cycli:

1. Pierwszeństwo do nabywania akcji IY emisji przysługuje
posiadaczom akcji I— III emisji w stosunku: jedna nowa akcja 
IV emisji po cenie Mk. 1.400 za nom. Mk. 1.000 na każdą po­
siadaną akcję poprzednich emisji.

2. Przysługujące im jak wyżej prawo dokupu winni akcjo- 
narjusze wykonać najpóźniej do 15. lutego 1923 r. włącznie, 
przedstawiane posiadane akcje poprzednich emisji do os terapio, 
wania oraz wpłacając jednocz*śnie należność za nowe akcje.

3. Akcje nierozebrane przez dawnych aKcjonarjusaów w o- 
znaczonym wyżej czasie Zarząd Banku przydzieli nowym akcjo-

Zgłoszenia prawa dokupu oraz zapisy nowych akcjonarjuszów przyjmują

narjuszom po cenie Mk. 1.400 za akcję —  od kooperatyw i ma­
rek 1.500 od innych nabywców.

4. Z pobieranej przez Bank ceny emisyjnej przeznacza się 
Mk. 1000 na kapitał zakładowy, resztę zaś po potrąceniu kosz­
tów emisji na kapitał zasobowy.

5. Akcje IV emisji biorą udział w  zyskach od 1 stycznia 1923. 
Od sum wpłaconych na akcje przed tym terminem Bank

b»nifi uje 6°jo za czas od dnia wpłaty do dnia 31 grudnia 1922, 
natomiast przy wpła ach po 31 grudnia 1922 r. akcjonariusz 
dopłaca 6®]e w stosunku rocznym.

0
2)
3)
4)

5)
6)
7)
8) 
9)

10)

BĘDZIN: Związek Zawodowy Górników;
BIAŁA; Powiatowe Tow. Zaliczkowe;
BIAŁYSTOK: Stow. Spo& „Łączność**;
CHICAGO (Stany Zjedn. Ameryki Półn.): Ludowy Espres 

Go, 959 Milwaukee Avenue;
CZĘSTOCHOWA: Kooperatywa „Naprzód",ul. Kościuszki 37! 
DĄBROW A GÓRNICZA: Związek Zawodowy Górników; 
GRÓJEC: Slow. Spoź. „Przedświt";
KALISZ: Robotnicze Sow . Spożywców, Marjańska 4; 
KATOW ICE: Katowicki Oddział Banku Ludowego w War* 

szawie, ul. Sedańska 6;
KRAKÓW: Związek Rob. Stow. Spoź, „Proletarjal**, ulica 

Lwowska 2;
LIDA: Ludowy Bank Spółdzielni,

Związek Okręgowych Stow. Spoź. Ziemi Lidzkiej;:

Warszawa, grudzień 1922 r.

12) LUBLIN: Chłopski Bank Spółdzielczy;
13) ŁO W IC Z : R bot. Stow. Spożywców pow. Łowickiego;
14) ŁÓDŹ: Bank Ludowy w Warszawie, Oddział w Łodzi,

u). Andrzeja 7;
.15) PABJANICE: Stow. Spożywców „Związkowiec"
16) PRZEMYŚL: Konsum Ludowy;
17) SOSNOWIEC: Związek Zawodowy GónPków;
f§) W ARSZAW A: Bank Ludowy w Warszawie, ul. Marszał­

kowska 99;
39) W ŁO CŁA W E K : Stow. Spoźi „Łączność", Nowy Rynek 1;
20) W ILNO : Wileński Związek kooperatyw, Mała Pohulanka 125
21) ZDUŃSKA W O LA : Stow. Spoż. „Związkowiec".

B f l H K LUDOWY O
Sp. akc.

WHRSZHWIE

a  w esela* » a b a w y
20 wypożyczalnia ubiorów męskieh 

S o z a ń s k i  L w ó w ,  Wałowa 3l'

Specyalista ch: rób skórnych i wenerycznych
D r .  N. Goldstein

były elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 
ord. dla' kobiet od 10— 12, dta mężczyzn od 2—% 

|j w niedziele i święta od 9—12 Kraszewskiego 3

F iK A H H t
PARTYERY
ĆifODKIKi
USYW AHY
IIKOLEttin
W E T Y

poleca

K A P Y  N R  Ł& ŻKH  
IH A T E R Y E  N IE B L 0 W E  
ST3RY aa OKIEM 
K&RM ISZE m O ilĘ Ż M E  
C E R A T Y
H A R Z U T V  MA O T O n iR H Y

w największym wyborze

B A C PO E Ć ! JELENI WIIDŻIIW1EH1H ZAOPATRZĘ 8IH SIEW DOBAE a TAKIE

ÓBUW3E udzielamy C ś ° j o  O P U S T U cen wystawowych dla

ZAWODOWEJ INTELIGENCYI SŁUŻBY PUBSTWOWEJ s»
ty lisio od lo-go stycania do 15-go lutegro tor,

SCHNAPEK, TH1MAN i B-cia EICHMAN Lwów, Gródecka 1, W i m m
K D A W I F f  Ił I  M C M I  JÓZEF FL1CK wykonuje 
ń p i l I L l  U i t J l J n l  prędKo i tanio: kostjUmy,
płaszcze i suknie — BLACHAkSKA 20.

E. KICZAIES i fi. MARBUUES
L w ó w ,  S y l u t u s l s a  1 8 .

V 1 M A  I n V ” a»l«flnw.n ::K IN U  L u A
Od soboty 13 b. m. wyświetlił

CAR IWAN
Wielki .rosyjski dramat łiistorycżnz W ó aktach,

MARZĘUZIH stalowe, WAGI decym. 
i balansowe, K A S Y  wertheimowskie, 
ŁÓ Ż K A  metalowe, P>'ECE szamotowe, 
O K U C IA  budowlane, N A C Z Y N IU  kuchenne

poleca

N. KIERSKI, LWÓW
PASAŻ M IK ,IA S C A

Oddział budowlany: ul. Sienkiewicza U . 
Filie: Tarnopol i Zbaraż.

Marki zagraniczne
zbipry, zapasy kupuje stale

Eli6. A SZCZERBAN
ui. WlronowsKich 10. 1602

frisernjcie 
w Dziennika 
Ludowym.

RUSZNIKARZE FACHOWCY znajdą atate za* 
ięcic za do rem 

wynagrodzeniem w Lwowskich Warsztatach B.oni 
„akMA", Lwów, pUc fcema i. 40

TOKARNIE, Wiertarki.. Sztancy, Strugarki. Piły taś­
mowe, Heblarki, Gryzerki, Gatry, Lokomobile, Mo­

tory, Żelazo, Stal. Blacha, Szyny, Trawersy, Transmisje, 
Pasy ro cenach konkurencyjnych poleca .P I L O T* 
L«ów, Batorego 4. " 1553

l i i i  t e o r i a  WiA J I E T
zaprasza swych członków na

które odbędzie się

w niedzielę 21. stycznia 1923
O GODZ. 6-tej POPOŁUDNIU  

w lokalu wlasnem

przy ut. Sienkiewicza i. 2, I. p.
W razie braku kompletu to samo zgromadze­

nie odbędzie się o ródź’ 6 wiecz. przy jak mkol- 
wiek komplecie a uchwały będą prawomocne.
4 Z a R Z A D .

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874


